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W ypis *  Profołołtf  Sekretaryafu stanu 
W Pałacu Naszym  w  D reźnie d. i 6 miesią­

ca Nlaia Hsku 1812.
F R E D E R Y K  A U G U S T  

Z B o ze y  Ł a s k i  K r ó l  Saski  Xiąze W a r s z a ­
wski  & c .

Z w a ż y  w szy  n a d z w y c z a y n e  teraźaiey-  

s z e y  chwi l i  ORo l i cz no śc i , i wielkie prze­
znaczenia Narodowi  rokujące ,  które w y -  
i r a g a ć  mogą  rozwinięc ia śro dko w nayśpie* 
sz n i ey sz y ch  i n a y r o z c i a g l e y s z y c n , bez 

pr zyp uszczenia  żadney  z w ło ki  ani co do 
ic h  przyięcia , ani  co do ich wyko nan ia .

Z t a d  uznaiąc  pot rzebę uf ta no wi eni a  

WT W a r s z a w i e  W ł a d z y  Centraluey  opatrzo- 
t e y  m o c ą  p o t r z e b n ą  d o  p r z e d si ę wz i ę ci a  

t a k o w y c h  ś r o d k o w  p o d  Naszą n i e p r z y t o ­

mn oś ć

M a i ą c  zupełne zau fa c ie  w wierności  
i  rot l ropności  Cz ło nk o w s k ła da ią cy c h  N a ­
sz ą  Radę M in i f l ro w ,  iako tez w ich po ­
święceniu  się d la  Nas i  d la  O y c z y z n y  <

P o f t a n o w i l i ś m y  i R a n o w i e m y :

Art.  1. Rada  M m i f l r o w ,  w p r z y p a d ­
k a c h  n a g ł y c h , iakifc teraźnieysze okol icz­
ności  w y d a r z ą ,  i pod odpowiedzialnością 

N a m  Jey c z ło n k o w ,  sp ra w o w a ć  będzie 
zup eł ną  wła dzę  z  Konftytucy i  Nam słu­
żącą.!

R a d a  Mini ft row będzie mogła  na  
i r i e y s c a  waku iąc a  m ia n ow ać  a ż  do N a ­

szego potwierdzenia.

Redzie mogł a  Urzędników publicz­
n yc h  w urzędowaniu  zawieszać.

Nie będzie mogła  ani za w i e s z a ć ,  ani 

zmieniać Mimftrow.
Nie bęazie mogła  naruszać sądowni­

ctwa.
Art.  2, R a d a  Mini ftrow większością  gło* 

kowftanowić ,  a  równość g ło sów Prezes 
r o z w i ą z y w a ć  będzie.

Będz ie  u t r z y m y w a n y  proto kół  Jey  
naradztn , któren regularnie m a  b y d ź  prze- 

‘ s y ł a n y  Naszemu Miniftrowi Sekretarzo­
w i  S t a n i ,  do  przedstawienia Nam prz“ Z 
niego.

U c h w a ł y  R a d y  Mini f l row dopótąd  
w y k o n y w a n e m i  bę d ą ,  dopokad przez Nas 
o dw o. a ne  lub nieprzyięte niezoHaną.

Dopełnienie ninieyszego Dekretu Na- 
szey  Radzie Mini ft row z a l e c a m y ,  któ­
ren w Dzienniku P r a w  m a  b y d ź  unu ef  
szczony.  *

f P o d . )  Frederyk Aagaft. 
(L.S.  .Przez K r ó l a

'M inifier Sekretarz Stanu 
Zgodno z o ryg.  Stanisław Breza.
F e lix  Łubieński, Zgodno z oryginałem-  
Miniiłer Spraw:  M in ifler Sek. Stanu

(L.S.) Stanisław B reza. 
A n t. ^foneman, Ren. M inifterii.
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Z  W art&awy d. 24 Czerwca.

R a d a  Mińi fl row na m o c y  udz ie lonej  
Jobie p o w y ż s z y m  Dekretem w ł a d ; y  z w o ł a ­
ła  Seym , i w y d a ł a  Ucnwałę  ozn acza ,ącą  
otworzenie S e j m u  na p r z y s z ły  P iątek ,  to 
i e f l , aa  dzień 26 b. m.

Minijieriutn Sprawiedliwości.

Poda ie  do wiadomośc i  publ iczney ,  
iż N. Pan  Dekretami swemi  pod d. 14 
M a r c a ,  18 M a i a  i 8 Cz er w ca  r. b. w  Dre­
źnie w y d a n e m i  łaskaw ie  m ian ow ać  r a ­
c z y ł :

1. Ur. Jana M a d a n a , by łego  Sędziego 
Pokotu P o w n t u  Lubelsk iego ,  Prokurato­
rem K ró le ws ki m  przy Tr yb u n a le  pier- 
w s z e y  Inflancyi  Departamentu  Lubelsk ie­
go w m i e js c e  Ur. Kaieta na  Beleiowskier  

g°-
2. Ur. A l e x a n d r a  Ł u b ie ń sk ie g o ,  do­

t yc h cz a so w eg o  P isarza  T r y b u n a łu  c y w i l ­
nego Depar tam en tu  Siedleck iego,  A d w o ­
katem przy  Sądzie A p p e i l a c y y n y m  Xię-  
f lwa  W a rsz aw sk ie go .

3. Ur Jana Łuc zy ńs ki e go ,  d o t y c h c z a ­
sowego  Pisarza T r y b u n a łu  pierwszey  In­
f lancyi  Departamentu Lubelsk iego ,  Sędzią 
tegoż T r y b u n a ł u ,  a  to po nal ląpionym 
waka ns ie  tegoż urzędu przez śmierć Ur. 
Trzc ińskiego  Sędziego tegoż Tr yb un a łu ,

4. Ur. Karola Noel ,  dotych cza sow ego  
Podprokuratora  Królewskiego przy wspo- 

mnionym T r y b u n a le ,  Pisarzem w m i e j s c e  
Ur. Łuc zy ńs ki e go ,  zaś

5. Ur. A d a m a  T a t a r o w i c z a , d o t y c h ­
czasowego  Assessora  tego Tr yb un a łu ,  P od ­
prokuratorem w mieysce Ur. Nócda,  a  na- 
k o n i e c ,

6. Ur. W  ie cz ork ow ski eg o , b y łe go  5ką- 

du Sz lacheckiego we L w o w i e  K o n s j l i a r z a ,

Assesscrem w mi jysce Ur. Tata ło i/ ieza .
W  W a r s z a w i e  d. 17 Cz er w ca  1812. 

prefekt Departamentu Warszawskiego.
Z  m ocy  poleceń w y ż s z y c h  z a ł o ż o n y  

iefl w ftolicy tutey szey  G ł ó w n y  Szpi ta l  
w o y s h  sprzymierzonych.  He ty lko  m o ­
żność l OKoliczności d o z w a l a i ą , flara się 
wszetkiemi si łami  Rz ąd  k r a i o w y ,  a b y  
Szpi tal  ten w potrzeby należne b y ł  o pa ­
trzonym ; w  doftarczeniu przecież niektó­
ryc h  przedmiotów zaw s ze  do serc M ie ­
szka ńców odezwać  się w y p a d a .  Zbiera- 
iące się sposobem zakupna Szarpie , Ba n­
daże i t. d. i co do ilości i co do gatunku 
nie odp o wi a da ią  konieczney potrzebie.  
T y l u  skutkami  dobroczynności  na me zg ło­
szenia się ośmie lony ,  1 w razie uiniey.  
szytn przychodzi  mi nanowo odezwać  się 
do litości serc c z u ł y c h , a b y  na ręce cz łon­

ka  Adminif l racyi  l a z a r e t o w e j  JP. W 'oy -  
ęickiego R a d c y  Municypalnego  przy  u l icy  
Pod wa le  mieszkaiącego , z przesyłaniem 
S z a r p i y ,  Ba nd a żó w  i t. d. pośpieszać mia­
ł y  za miłą dla siebie porę ,  w  pr zy ł oże ­
niu ńę dla dobra t ierpiących.  —  Pow sz e­
chna sp raw a iefl szczególnym każdego in- 
teressem ; wspierać przeto za m i a r y  ogółu 
ia k  iefl przy iemną każJego  powi nn ośc ią ,  
tak spodziewam s ię ,  .ż zaopatrzenie Szpi­
talu w o y sk  sp rzy mierzonych  w  p o w y ż e y  
wy mienione  przedmioty |zatrudni usi ło­
wa nia  wszyf lk ich  z tą gor l iwośc ią ,  z iairą 
w  ocieraniu łez c ierpiących (iolica. tutey- 
sza bezprzykładnie  dotąd c e l o w a ć  umia­
ła. Kończę  na zaproszeniu cieb.e płci  
p iękn a,  ab yś  i w t ym  cz yn  e o k a z a ł a  to 
p r z y w i ą z a n i e ,  tę mi łość  do p o w s ze ch n ej  
sprawy ,  iaka  się we  wszelkich t w y c h  c z y ­

nach dokładnie  maluie.
Ńiech  momenta  pozoflałe od z w y -
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k ł y c h  zatiudnień pośw ęcone będą na tak 2  T oru n h  u. 5 Czerw iu.
święte przeznaczenie , a by  1'oiący mężnie Dziś  przeniosła się Rad g łó w n a  Jtwa-
W zw ycięzk iem w o y sk u  w si o w n i k  w wy- tera Francuzka  dó CIłerode w Prusiech 
godzie i potrzeb iego opatrzenia w i d z i a ł  Wschodnich,  
aagrodę poświęcenia z y t i a  i maiątku na 2  Paryża d. 9. Czerwca.
oł tarzu  sp rawy ogólncy.  Przychylne  z D.  6 b. m. oddauo tu oltatnia przys ługę
f lrony naszey usi łowania  bu osłodzeniu zmar łemu w  51 roku ży c i a  W iceadmira-  
nieszczęśl iwego losu z koniecznych wy-  ł ow i  Hrabiemu de Winter ,  Orszak  po 
padkow w y n ;kaiącego podwoi  w  nim mę- grz ebo wy  by ł  bardzo o k a z a ł y  i l i c zn y ,  
z t w o ,  a nam zicdna ten szacunek,  na iaki  sk ład ai ąc y  s.ę z wielu miniftrow i pier- 
ciągle z wy trw ani em  izasłu jnwać  dla nas wsz^chjurzędnikow.  O d d z i a ł y  j a z d y  i 
s a m y c h  powinniśmy.  piechoty g wa rdy i  . m uni cyp aln e j  , wetera-

N a k w a ^ t  now , f lrżelcow i g w a r d y ,  n a r o d o w cy  pier­
ws zego  wezwania  poprzedza ły  c i a ł o ,  któ- 

O bw ieszaenie M inijlra W oyny . re po wy  f ławieaiu wkośmele  Kalwińskim,
” JW.  Jenerał  D y w i z j i ,  Radca  Stanu gdzie P.  M a r o n ,  prezes kons j  F o r z a , m ia ł  

W i  l h ó r s k i , Za l iępca  AJiniflra W o y n y ,  zasobną m o w ę ,  zaniesione zo ltało  do ko- 
D y r e k t o r  Jeneralny Admimttracyi  woien- śćiota S. G en o we fy  i tam z zw y k łe m i  o- 
ney  czyni  w i a d o m o : iż w zamiarze  oszczę- brzedami p ie rw sz yc h  urzędników pańf lwa  
dzenia czasu czynnośc iom tale Miniflerium, pochowane  zoftało.  p a r a w a n  przyozdo-  
ia k o  też Admimfiracy  i , dla załatwienia  b iony  b y ł  znakami  c h w a ł y ,  
l i c zn ych  interessow s łu żb y  publiczney po- O neg day  w  południe 4 ch łop ców 12
trzebnego,  do a ud ye nc yi  osobi ttey,  tu- lub i4to letnich w y l e ź l i  przez s w y w o l ą  
dzież odbierania podających  się przełożeń na kupę błota , które zgrzebano na rogu 
ba  piśmie wz ględem  żądań partykular-  ulic Angouleme i Fo l i  • Alericourt.  Nagle  
ny ch  o i e b  wszelkiego iianu i pow oła nia  ob a l i ł  się m u r ,  pod którym  igrali  i wszy* 
do obudwcen tych urzędów śc iąga is cy ch  flkich cz 'erech zab.ł-
się , przeznaczył  w  ka żd ym  tygodniu dnie N. Cesarz m i a n o w a ł  P.  P ar et o ,  pre-
Niedzielne od godziny 2giey do godziny zydenta  mial la  G e n u i ,  ka wa le rem  legii 
4tey z południa w mieszkaniu swoiem , z h o n o r o w e y ,  a  A r c y b i s k u p a  AJechlińskie- 
tem obrzeżeniem , że w  k a żd ym  innym go zaszczy ci ł  wielkim orłem t e y i e  l e g i i , 
Czasie podane tego rodzaiu przełożenia 10- którego oraz przeznaczy ł  na ważn e  poseł- 
Fana  bez żad ney  rezolucyi .  Co  ws za kz e  Rw o,  przydaiąc  mu do boku P.  La ,ard ,  
ściągać się me może do osób w oholicz- kawa lera  orderu Perskiego s ł o ń c a ,  kom-  
nościach s łu żb y  publ iczney przedltawiaią-  manJera orderu f rancuzkiego połączenia i 
cych  s ię ,  które w ta ko w y ch  w y p a d k a c h  dotychczasowego  sekretarza przy poselftwie 

\kaidego czasu wolny  pr«.y(ięp mieć będa. francuzkim w  Dreźnie.
—  W  W a r s z a w i e  d. 7 Czerwca  18*2 roku. 2 Drezna d. 13- 'eruc/i.

Sekretarz generał. M tn itt: woyny N.  K r ó l  ra c zy ł  d oty chczasow ego  P u ł - -
Pułk. Bennet. ko wn is a  i dowodcę pułku  pieszego Xcia

J=(
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F r y d e r y k a  A u g u f l a , Brochow skie go ,  iako  Przezdz ieck i , j Prokurator  Gubernialny  
tez Jo wo dzc ę  pułku pieszego Xcia  Anto- ‘W i le ńs ki  Ra d ca  Stanu L u b o s z c z y ń s k i , 
niego P uł ko w n ik a  Ga blenz ,  i D o w o d cę  M ar sz a łe k  p o w i a t o w y  W i k a s k i  Xią*
pułku lekkiey  konnicy Xcia  J a n a , Pułko* i e  Gi ed roy ć  odebrał  ozdobę orderu Stey 
w n i k a  KleiR , od s łużby  w o y s k o w e y  tiwol- A n n y  2giey k 'as sy  dya mentami  w y sa d zo -  

n ić ,  pierwszego z dodaniem mu tytułu je- ną.
nera la m a j o ra ;  d ow oct wo  zaś pułku Xcia  Hrabinę Zofia T y z e n h a u z o w a ,  Wiel*
F r y d e r y k a  Augufta d ot yc h cza so w em u  Je* horska , Xiężua Kunegunda Gie dr oyt o-  
ne ra łowi  a d j c t a n t o w i , Pułkownikowi  Bo* w a ,  Hrabina Grbowsi  a i Panna Do rota  
b l i k , pułku Xcia  Antoniego Naczeln ikowi  Mor yk oni  mianowane są D a m am i  nono- 
g łow ne go  sztabu d y w i z y i  Z e s c b a u , Puł -  row emi  przy NN. Imperatorowych.  
ko wn ik ow i  V i e t h ,  a pułku X ci a  Jana  Je Z e  LJunita d. j6  Czerwca.
n e r a ł t w i  a d j u t a n t o w i , Puł ko wn iko wi  Ray* JO. Xiąże  Schwa rzenbe rg , C. K.  l e ­
sk iemu,  p o w i e r z y ć ;  M aj o ra  Brause na- n*rał  j a z d y ,  w y i e c h a ł  ftąd di 12 b, r i .  do 
czelnikiem g łównego  sztaou c jywi ty i  Ze- Zołkwi .
schau postanowić;  tudzież w  pułku kirys- Z  Rajony d. ar  Maia.
serów Z a f t r o w a  P. Kossowskiego na pod- Z a w - n ą ł  tu ame rykański  Ratek,  kt6-
p u r u c z n i k a ; w pułku Xcia Klemensa lek- r y  b v ł  w  Kotunie.  Pod ług  wyznania  bę« 
k iey  konniry Kapi tana  Piesport  na majo- d ąc y ch  na nim p o dr ó żn yc h ,  ftoi l a m  f 

r a , a P. Funk na >orucznika;  w  pułku rewn ie  iak  w  Fer .  olu , bardzo  mało  Hi- 
hu zarow Kapi tana  Feil l isch na majora;  w  szpańskiego w o y s k a .  Funt  chleba koszta- 
korpusie inżynierów P oru czn ik ów G ei s e ,  ie tara 12 su,  a  funt r y ż u  10. K a ż d y  z  
Ubrich i To rm er a  na k a pi ta nó w ,  a Pad- tarnteyszych  mieszkańców z b rz yd z i ł  sobie  
porucznika  Ob trre i t  ua po ru cz ni ka ;  w  d o m o w ą  w o y n ę  i okazuie wie lką  niena- 
po łku p ies zym  Xcia Klemensa Poruczni-  wiśc  przee 'w  Angl ikom.  Pod  Koruną floią 
k a  Kessinger na kap i ta na ,  a  Podporuczni-  d wi e  f regaty  angielskie. Statek ten b y ł  
ka  Schleinitz,  na porucznika ,  w pułk u pr zy  L;quieto  (w  Biskai )  przez angielski  
p i es zym  Rechtena Ka pi tana  Cainer lo od b r y g  przetrząśniony.  
s łużby  u w o l n i ć , a Porucznika  Bose na ka- Z  R u m u  d. 23 Mata.
p i t a n a , tudz.ez Podporuczników Dre^er- Brac ia  Jakob Antoni  i Jacek P r i w e ,
hof fa  i Heldeureicha na poruczników po- rodem z L a i g j e g l i a ,  departamentu Mon- 
Sunąć. tenotte,  d owodzi l i  d wi em a 1 4 lub 15 łudź-

Z  W itu* d. 27 mi osadzonemi pen szami  i miek  4 dz,ała.
W c z o r a y  W południe po i2tey wyie-  Nabral i  w Neapolu  żywnośc i  dla brzegów

chał  Imperator fiąd do Grodna d la obeyrze-  Genueńskich i z n a j d o w a l i  się d. 10 b. m. 
nia w o y s k a  swego.  o godzinie $ z rana na  wy so ko śc i  Monte

M ia n ow an i  są K a w a k r a m i : orderu 3 . C i r c e l l i , gdy  poftrzegti w y s z ł y  z G a e t y
W ło d zi m ie rz a  3ciey lassy  W i c e  - Rząd- k e n w o j  ucieraiący się z 4 nieprzyiacieł-  
ca W Pe ńs ki  D ob rzy ńs ki  >.orderu Stey An- skiemi korsarzami  Prze w y  ższa iąća  l i czba  

ny  sg i ry  k lassy M a r s z a ł e k  p o w i a t o w y  oftatniph nie zat t raszy ła  i ch i doścignęl i



• n y e h  o godzinie i&. Natrąpiła potem dwu- 
godzinna bi twa  , po którey  korsarze ucie­
k l i ,  ogień ba t te ry y  Po^to Anzo  bronił  
Wniyścia do portu. D.  11 za l ed wo  się roz­
w i d n i a ł o ,  gdy  waleczni  Priwe  z a a y d u i ą c y  
się aa w y so k ‘ości Anz o  około 10 mil na 
z a c h ó d ,  polirzegli  6 innych angielskich 
f ia tkow z rozpuszczonemi  żag lami prze­
c i w  nim płynących  i na nich w o ł a l i ,  że 
b y  się poddali .  W oł a ni e  to b y ło  znakiem 
do b i t w y , k tóra  zacz ę ł a  się o j  godzinie,  
a z a k o ń c z a ła  o 8., Cztery  zaczepiające 
ie ttątki przymuszone z o f i a ły  do oddalenia 
Się i b y ł y b y  zabra ne ,  g d y b y  peniszom,, 
po dwuch o db y t yc h  w a lk ac h ,  nie z a b r a ­
k ł o  b y ł o  ładunków.  Mieszkańcy  A n z o ,  
k t ó r z y  z wież lub m as zt ó w  o k r ę to w y c h  
świad ka mi  b y l i  tey w a l k i , w y r a ż a l i  r a ­
dość przez przyklaskiwania .

Z  N eop >la d. 13 Warn.
W a l e c z n i  legioniści  pod rozkazami  

Ka pi ta na  Sangiowanni  dal i  w  tey  cftwili 
BC We d o w o d y  sw oie y  odwagi.  D. 8 b. m. 
z n a y d o w a ł y  się w wo d ach  Acciaro l i  d wa  
woienne angielskie f iatki ,  które zb l i z y w s z y  
się do brzegu na w/ f i r za ł  z karabinu z a ­
cz ę ł y  potężnie z dział  ognia dawać .  K a ­
pitan Sangiowanni  przybieg ł  na pierwszy 

twyfl rzał  i z n a l a z ł ,  ze kilku legioniftow 
k t ó r zy  tego m i e j s c a  bronil i ,  nieprzyiacie-  
l a  odparli.  N a z a u t r z  p o d p ł y n ę ł y  oba  tp 
nieprzyjacielskie flj tki pod A y no ne  i z a ­
c z ę ł y  kulami i grenatami na ląd flrzelać 
P o f p ’esz y ł  ta.n znowu Kapi tan Saugio- 
w a nn i  i przeszedł  w  poprzek n a y z y w -  
szego nieprzriaciekskiego ©gnia. Z a  p r z y ­
byciem swoim pof l rz f g ł ,  że legioniści iego 
r o z k a z y  uprzedzili  i wszy ltkie  mieysea , 
*  kr óry ch  naydz i e ln ie ysz v  o d o r  d a w a ć  
■luźna ' b y ł o , osa az  I*. Z a  pr z y b y c i e m
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nowego  posi łku , odmieni ł  Sangiowaaai  

h a s o w i s k o  w o y sk a  swego i  ż  częścią w a ­
lecznych  swoich ludzi  udał  się do pobli-  
skley  w i e ż y ,  k t óre y  nieprz.yia.ciel opano­
waniem i zburzeuiem grozi ł .  W k i lk a  ch wi l  
potem uda>c s ę Angl ikom pod zas łony  
swoich  dział  na ląd w y s i ą śd ż ,  i naypier-  
w e y  udali  się przeciw w i e ż y ;  lecz niespo­
dziewanie zoltal i  z  tyłu  napadńione>ni. K a ­
pitan Sangiowanni  , korzyt taiąc  z tego 
o b r o t u , w y p a d ł  z w i e ż y  i n ieprzy iac ie l  — 
znalazł  się tym  sposobem mięu zy  dwiema 
ogniam: , którem nie mogf się Oprzeć ; od- 

ftapił  zatem s w c y  ammunicy i  i r a t o w a ł  
się ucieczką na [datki.  Nie mia ł  nawet  
czasu  uniesienia sw oic h  r a n i o n y c h } a le  
wl ek ł  ich na  p o w r o z a c n ,  na których u- 

wiązanemi  b y l i ,  ku brzegowi.  W  zam ie ­
szaniu ucieczki  oddz ie l i ły  się od siebie 
niepizyiacieiskie f l a t k i , z  k tórych  ieden 
u s i ł o w a ł  w  noc y  zb l i żyć  się do l ą d u ,  d la  
dania po m ocy  swoim ran ion ym;  lecz po 
znali  [go mieszkańcy  0 ' i g a f i r p ,  uderzyl i  
nań i  do ucieczki  przymusili ,

Z  Londynu d. 5  Czerwca-
W  Dubl inie ze b i a ł  się ua nowo wy *  

d z i a ł  K a t o l i k ó w , i pof lancwi ł  z w o ł a ć  na 
d. 18 C z e r w c a  jeneralne z g r o m a d z e n i  
Ka to l ik ów  Irlandzkich , d la  naradzenia 
się o te ra źn i t ys zy ch  interessach i u łoże­
nia n o w e y  proźby  do parlamentu,  a b y  
zniós ł  nakoniec uciskaciee K ato l ik ów  d* 

Rawy.
D. 9 b. no. odprawi l i  w  gospodzie 

koronney L o n d y ń s c y  przyiaci."le re formy 
parlamentu doroczną ucztę. P.  VFaithmaa 
wszedł  do sale z  Margrabia  T a v i l ł o k  ( z 
nayftarszyna synem Xcia  Bedforda  ) ,  P.  
\Vhi tb rea d,  Lordem OssulRon,  PP .  Fran.  
Burdet t ,  B y  n a ,  B . a n d  , Hutchjnst.B- Broug-
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h a m , Aldermanem Combę i wielu innemi Hzienaik A lfr e d  oznaymuie  te '  same
osobami.  P od  czas wieczerzy  spełniono 
n a y p r z o d  zdr ow ie  Królewskie  przy trzy- 
krotny ch  o kr zyk ach  : Niech ży i e  ! i ok la­
skach.  Totem Ranął  prezydent , P. W  aith- 
m a n ,  i r z e k ł :  Jakiekolwiek badź ieft7 i
mniemanie t o w a r z y R w a  o Xciu Rejencie,  
k t ó r y  edrzuc i ł  adress obywate l i  L,oudyń- 

skich,  spodziewam się i e d o a k , iz nie odrzu­
c i  z d r o w i a ,  które w n i o s ę ,  ta|ieft  zd rowia  
X c i a  Rejenta.  Jakkolwiek m a m y  p r z y ­
czyn ę  ża lenia się na  miniRrow,  nie można  
iednak  tego J. K ró le wi cz o ws ki ey  Mci  
pr zy p . sy w a ć .  Przeszłego roku wnios łem:  
" Z d r o w i e  Xci»  Rejenta!  o b y  nigdy nie 
za p o m n i a ł  swoiego oświadczenia , iż  dla 
tego t y lk o  osiągnie n a y w y ż s z a  władzę  i 
z a s z c z y t y  k o r o n y ,  a b y  lud uszczęś l iwi ł ! , ,  
T e g o  roku  wn osz ę:  " Z d r o w i e  Xcia R e ­
jenta!  o b y  nie zapo m ina ł  o swoim oświąd- 
czeaiu ! „  AJowę tę przyięto jż na y zy  wszemi  
ok las ka mi  i pr zy  t rzykrotnych  o kr zyk ach  
r.drowie Xc ia  Rejenta spełniono.

Jeden z dzienników m ów ią c  o prze- 
kupf lwie p a r l a m e n t u ,  przewiódł  s ł ow a 
Artura  Joung : " Z ł o t o , którcm przekupuią 
par la me nt ,  ielt to o l i w a ,  którą powinny 
b y d ź  smarowane k ó ł k a  zegarku,  a b y  szedł 

dobrze.  „
Dziennik Goniec w y r a ż a :  W  tey

chwi li  p r z y b y ł  okręt po krotkiey podroży  
od brzegów Ameryka ńs kich  do Liwerpoo- 
la  z w a ż n ą  wiadomośc ią ,  iż rząd Żiedno- 
czonych Itanow Am eryki  na ka / a ł  p r z y ­
trz ym ać  wsze lką  własność angielską i 
ws zy  Rkich A n g l i k ó w ,  którzy znayd uią  się 
teraz w A m eryce .  M ó w i ą ,  iz przedsię­
w z i ą ł  ieszcze surowsze środki ;  w y d a ł  

korsarskie lifly i n a ka za ł  U / j ć  odwetu 
przec iw własności  an^ielskiey.

wiadomośc i  w  Lafiepuią^ych w y r a z a c h :  
’ ’ D o wi adu ie m y się , iż rząd A m er yk a ń s k i  
po l iawi ł  się w  c t w a r t e y  woy nie  przeciw 
Angl i i/  W y d a ł  rozkaz woicnnem sw oim  
okrętom chw yt ani a  każdego kapi tana  ob­
cego okrętu , k t ór y b y  amerykańskiego  
m a y t k a  zabierał ,  i na ka za ł  im o s o ło  brze­
gów krążyć .  Prezydent  Madisson w y d a ł  
o d e z w ę ,  którey osnowa tchnie większą  
n i e p r z y i a ż n ią , niżeli to ws zyh ko  co dotąd 
z rozkazu tego rządu by ło  oznaymione.  
Jutro oczekuiemy l it law i gazet. ( G a z e t y  
pod d. 9 M a i a  nic iesze-ze o tey odezw e 
nie wzmiankuią.)

Z Nowegoiorku  piszą pod d. 6 Maia  : 
W f l rz y m a n o  się z  drukiem g az et y ,  a ż e b y  
donieśi  i eszcze w ia do m oś ć ,  k t u ia  odebra- 
l iśmy w  te y  c h w m ,  o zgromadzaniu się 
sił angielskich i indyyskich  w cz^śc* K a ­
na d y  angielskiey nad rzeką  Niagaro,  wce- 
łu zapew ne uderzenia n* a m e ry ka ńs ką  
część K a na dy .  P os łano  na-iychmiaR roz­

kaz y do Jenerała H ui l ,  rzą dc y  w Ontario,  
a b y  zaraz  mi l ieye  uzbroił.  Kompani ie  
tego miaRa luz  zn ayd uią  aję W got ow of c i  
do wyruszema.

Z  budy d, u Czerwca.
D  8 przeszłego miesiąca o godzinie 

10 przed południem A r c y  Xze  Jmć P ala -  
t v u ,  w  towarzy  fiwie swoiego Jenerała 
Adjutanta ,  C. K. P u ł ko w n ik a  Hrabiego 
E e k e r s , po dziewięc iomiesięczney  nieby- 
tności odwiedz i ł  p ierwszy raz znowy p.-d 
iego pretakeyą  szybko  zakwita iące w Pe­
lcie  narodowe,  muzeum,  i z  porządnego 
i sy f lematycznego iego u łożenia o kaz a ł  

swoie ukontentowanie.
W .  Marszałek A r c y  Xcia  P a l a t y n a ,  

Hrabia  Jan S z a p a r y , dzieuzic na  M ui ć i-
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Szombat  i Szes i-Sziget , p r z y b y ł  tu d. 3 b. uRanowieniem domu inwal idów na w z ó r  
tn. w  wieczór z Prezburga.  Wiele innych  P a r y z k i e g o , aa  kt órego utrzyrrąnie  w y -

UrzędniKOw i o sob ,  które ftąa i z PeRu 
z n a y d o w a ł y  s'ę na s e j m i e  w  Prezburgu,  
juz  tu powróc i ły .

T e r a z n ie y s z y  jarmark S. Medar da  w 
P e lc ie  wcale Dył  nie znaczącym ; nie z b y ­
w a ł o  w p r a w d z i e  na t o w a r a c h ,  ale pienię­
dzy  brakowało;  W s z y s c y  sprzedaiacy  
za l i i i  się na t o , i dla tego nad z w y c z a y  
prędko  za ko ńc z y ł  się tea jarmark.

Z  iiuhureflu d. 29. M ata.
Od pr z y b y c i a  tu A d m ir a ła  Czycza-  

k c w a  o dn ow i ły  się naradzenia między 
pełnomocnikami  o pokoy.  Zdaie się , iz 
ob Rawania  z Brony Rossy i  przy  gran.cy 
Seretu i zn ac zny ch  uRąpieoiach w A z y i  
z łagodzone  zoftały.  Przeto w c z o r a j  d. 28 
b. m. z upowazu.enia  W -  W e z y r a  po koy  
podpisany  zoltał .  Z t rz ym a ny ch  ieszcze 
w  sekrecie wa ru n kó w ty te ty lko  zdaie się 
b y d ź  z pewnością wiadomem , ze rzefea 
Prut  położona ielt [za granicę m ię dzy  o- 
b iema pańflwanti  i w A ż y i  na małe  uRą- 
pieuie dla ;R o s s y i  w  relu za łożenia tam 
w a r o w n i  zezwolono.  O c z e k i w a ć  wszela* 
ko  ieszcze w y p a d a ,  cz y l i  W.  Suł tan ,  któ­
remu do zatwierdzenia zar az  t raktat  po- 
ko iu  do Stambułu  posłano,  na te war un­
ki  zezwoli .  M a ł a  l i czba  zńayduiącego  
się ieszcze w W o ł o sz cz y zn i e  i Mul tai iach 
R o ss y ysk ie go  w o y s k a  , po m uit ysz a  się te­
r az  codziennie. W Bukareście i Jassach 
czynione  są pr zy g o t o w a n i a ,  które zrtaią 
się za p o w i a d a ć  niebawne oddanie *iych 
p r o w i u c y y  Porci*.

Z  Oerebro d. 29. M ata.
Z a p e w a i a i ą ,  iz seym Szwedzki  po­

ciągnie się do Sierpnia.  Trudni  on się te­
raz  u Raw ą ogranicza iącą  wolność druku ,

znacza ią  rocznie 25,000 talarów.  Dochoti  
roczny  uR anowify  Rany  d la  K ró l e w i c z a  
N aR ęp cy  tronu 100,000 ta la rów  b a n k o ­
w y c h ,  a  dla iego syn a  Xcia O sk a ra  24,000 

talarów.
Z  Kafsel d. 10. Czerwca.

W y r o k  Kr óle ws ki  w y d a n y  w P u ł a ­
w a c h  d. 31 M a i a ,  flanowi w  treści:  iż z a ­
c z ą w s z y  od i Cz erwca  r. b. podatek grun­
t o w y  wynos ić  będzie 20 od R a , c z y l i  
piata część czyfiego z dóbr  ziemskich do­

chodu.
Z  Kopenhagi d . 9.  Cze^wra.

Kapi tan Schumacher  w y n a l a z ł  spo­
sób rzucania bomb racami  zamiaR z moź ­
dzierzy.  W y n a l a z e k  ten iefl tein w a ż ­
n i e j s z y m  , ze czyni  m oźd zi er ze ,  k t ó r y c h  
przewoź tak iefl trudnym , w cale nie po- 
t rz eb n em i , i że oddzia ł  j a z d y  spalić m o ­
że mial ło z a  pomocą  iednego w o zu  w y ­
ł adowanego [racami i bom bami .  R a c e  
przycz epi a ią  się do bomb. Król  Jenć z n a j ­
d o w a ł  się przy tern doświadczaniu i O* 
ś w i a d c z y ł  w y n a i a z ę y  swoie  ukontento­
wanie.

J. K .  Mość  poczyni ł  w  w o y s k u  wiele  
p o dw yżs ze ń.  Fregata  szwedzka  K a m i l a  
pod r o z k a z a m i  M aj o ra  Hauswol t ' ,  z a s ł a ­
nia szwed zKie kupieckie Ratki m ię dzy  
K o p tn h a g ą  i Landstroną.  Dz iś  p o p ł y n ę ­
ł a  Rad z 15 Ratkami.

Z  Parmy d. 29. M ata.
B y ł a  szko ła  g łó w n a  Parrreńska .  iefl 

zniesiona ; mieysce iey zaPąpi  iedna z a- 
ka de mi io w s z k o ł y  g ł o w D e y  C e s ar s k i e y ,  
którey obwod rozciągać się będzie do de­
partamentu T a r o , okręgow W o g h e r a  i 
J ortony w  departamencie Genueńskim i



okręgu A lexandryyskiego w departamen- 
cie  Mareogo.

Z  Szafhitzy d . 5. Czerwca, 
n .  1 b. m. seym S z w a j c a r s k i  o tw o ­

r zo n y  uroczyśc ie w  B azy le i  zoftał  poa  
pr zewodnictwem La n dm a na  Piotra Burk- 

hard ta  piękną m o w ą ,  w obecności  posłow
zagranicznych,

Z  W łoch d. 16. Mata.

/  X

Z  Grisleham A. 19. M ata.
P. P isaDi ,  sekretarz w  kance laryi  mi- 

niflerium zw iąz ków zagranicznych  w Pe.  
te rzb ur gu, przeiechał  t ę d y  gońcem do 
Fin landyi .

Z  Gtrony d. 23. M ata.
■ZFiguieras p i sz ą ,  iz  d, 20 w  święto

S. Baudi la  m i esz ka ń cy  tego powiatu  pro* 
sili  Podprefekta /  P  de las C a s a s ,  a b y--------  — j  *  . W O U O  9  OS J

D.  11 b. m. z rana  k o n w o y  z 43 nea- im podług dawnego zw yc za iu  pozwol ił  na  
pol i tańskich i włoskich  zag low  z ł o ż o n y ,  publ icznej  drodze tańcować .  P o z w o l i ł
K u ł  MCt tntrenlr  t 1 — - -

a  -   V
b y ł  na  w y s o k o ś c i  E w i o  w p r o w i D c y i  Mo- 
l i sa  od n i ep rz y j a c i e l s k i e j  Bo ty  napadnio- 
ny  , która przez c a ł y  poprzedzający  dzień 
go ściga ła .  O koł o  godz ioy  7 z a c z ę ł a  śię bi­
t w a  i t r w a ł a  aż  do 9. Większość  n ieprzy­
jac ielskich  d z i a ł  z d a w a ł a  się bydź  d la  

n a s z y c h  okrętow niebezpieczny , l ecz  męz- 
t w o  i zręczność przemogły  większą  siłę.  
K i l k a  z b r o y n y c h  ftatkow b y ł y  wyftarcza-  
iące mi  do obronienia ca łego  konwoiu  j  
pr zymusze nia  u ieprzy iac ie la  do  oddalenia 
z i ę ,  po utracie wielu ludzi i znaczoą w  
l inach  poniósłszy szkodę. W  wieczór  z a ­
rzuc i ł  ko nwo y  w  porcie P a w it a n o  k o tw i ­
ce. Nazaiutrz  rano p o k a z a ł  się znowu 
n i e p r z y j a c i e l ; d o w o d c a  r o z ka z a ł  w  iego 
obecności  każdemu f latkowi  w y  wiesić ban­
derę swoiego nar odu ,  co p r z y  wyf trza-  
ł a c h  z dz i a ł  i okrz yk ach  c a ł e y  o sa dy  na- 
f łąpiło.  Z  obu ftron naf tąpiły  z  d z ia ł  wy -  
B r z a ł y .  W s z y s c y  legioniści  [całey okol i ­
c y  pośpieszyl i  natychai iaf t  na  swoie  m i e j ­
s c a ,  i  brzeg  c a ł y  zferoynemi ludźmi  o s a ­
d zo n y  zoftał.  W i d o k  ten o k a z a ł  nieprzy­
jac ie lo wi  iak  daremny b y ł  iego z a m y s ł ;  
u da ł  się zatem po d żagle i zn iknął  z  o- 
czu.

Z  SztuM m a d. 23. Mata.
Jenerał  maj or  Baron Bennet m ia n o ­

w a n y  zof ta ł  pr ezesem kolegium wo je n­
nego.

im po d p r ef ek t , ale w e z w a ł  i c h ,  a b /  w  
dniu tym nie zapominali  także o ubogich.  
Spe łn i ły  się iego ż y c z e n i a ;  tańcuiący  zro­
bili sk ładkę  i 150 ubogich nakarmi li  w  

południe chlebem , zupą  i mięsem. P rze­
szło 500 osób tań co wa ło  a z  .do sa m e y  
n o c y ,  a  dobry  u c z y n e k ,  k tóry  z r o b i l i ,  
po w ię ks za ł  ich r ad o ść ,  która nay m nie y-  
szą zdroin ośc ią  nie b y ł a  przerwana.  

s. B  .lum ore d. 18. Kwietnia.
W c z o r a j  p r z y b y ł  tu Jenerał  H u l l ,  

rządca Detrois { w pobliskości  jeziora Cr ie  
na  granicy K a n a d y ) ,  p o w r ar a i ąc y  z W a -  
s ogtonu. Jutro udaie się do m ie js ca  sw o ­
iego urzędowania ,  i zapewnia , iż w  prze­
ciągu miesiąca mieć będzie pud swoiemi  
roz kaz am i  na granicy  K a n a d y  3000 ludzi  
pod bronią. Jadące z nim osoby  nie w ą t ­
pią o w o j n i e  1 z Angli ią.  W  Wasingtonie 
m ó w i ł y  z cz łonkami  federhloey firony W 
izbie reprezentantów,  które ich zapew ni­
ł y  , iż nie obeydz ie  się bez w o y n y .

Kapi tan D o r g a u ,  k tór y  w 9 dni p r z y ­
b y ł  z przy lądka Henry do Bal t imore ,  p r z y ­
w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  iz C h r y H o f  o pas a ł  
Port - aa  - Prince na St. Domingo  , w i e l k ą  
liczbę za b r a ł  jeńców i znaczny  szaniec 
szturmem opan ow ał .  Na  przy lądku Hen, 
r y  miano  za rzecz p o do bn ą,  i ż  dalsze u* 

c z y n i  pofiępy.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K F  A K O W A  D N U  *8. C Z E R W C A  i g i i  R o k u  W  N I E D / J E L E ,

S^Umwersał oznaczat^cy d zień  na rozpoczęcie Obrad Sćymowycfi.
F R E D E R Y K  A U G U S T ,  z  Biożey Ł a s k i  Kr ól  S a s k i ,  Xiąże W a r s z a w s k i ,  &c .

B a du M inijlrow  , z W ła d zy  sobie udzieloney Dekretem dnia 26 M ata  i g i 2 .  
W czem  wobec i  każdemu z osobna , kom/d o teint w iedzieć należy wiadomo czyni. 
P ośpiech,  z iaki.n w e zw a n i  przez Radę Minifirońw na zgromadzenie S e j m o w e  

Sz ano wni  Pos łowie  i Deputowani  Rafięiiście W Stol icy  dowodzi  iaw nie ,  tey  p r z y k ł a ­
d n e j  g o r l iw o ś c i ,  k t ó r a ,  gdz ie  idzie o  szczęście? O j c z y z n y  , wł aśc iw ą  ieft cechą Na< 
rodu N a s z e g o . —  W  iey Imieniu p r ze m ó w i ł a  do W a s  R a d a  Minif lrcW: spełnione więc  
zoftało za uf ani e ,  iakie w poświęceniu się W i s z e m  Spławie  p u b l i c z n e j ,  słurznie po* 
ł o ż y ł a .  W  krótkim przeciągu czas u ,  z  n a y o d l e g l e y s z y c n  okolic zebrani  # pomimo li­
cz ny ch  przeszkód i oddalenie się od zw iąz ków r  zatrudnień d o m o w y c h  , 2!
r z a d k ą  w y t r w a ł o ś c i ą  oczekuieere cierpliwie ogłoszenia dnia rozpoczęc ia się obrad  
S e j m o w y c h ,  bo dobro powszechne m«,iae na celtf* zapomniel iście o swoiem. Już 
z b l i ż y ł a  się ta w a żn a  i pożądana  chwila* R a d a  Mini f ł row z ukarrtentuwaniem otwaf-  
cie posiedzeń Se ymu  w Mieście Stołecznem W ars zaw ie  na dzieu zd miesiąca Cz erw ca ,  
dnie zaś po pr zed zai ąc e , to ieffr 24 i 25 C z er w ca  na odbyc ie  rugów ftosowaie do §.2Jb 
D ek rc i u  J. K r ó l ew s ki e j  M ośc i  dnia 9 St y cz n ia  1809 przeznacz?.

D a n  w  W a r s z a w i e  na pos.edzeniu R a d y  Mińi fl row dnia 23 C z e r w c a  i8i2«

S T A N I S Ł A W  lO I O C K J t  Prezes.
P adzca  5tanu

ttajlffa iący  M m jir a  Spraw Wewnętrznych ( L . S . )  Sekretarz Rady M inijlrow , 
M . Kochanowski. Stunisł^w Grabowski.

Z  W arszaw y d. 23. Czerwca. orszaku  N. Kr ól a  Neapol itańskiego do
N f Król ,  Pan  nasz M i łośc iw y,  ra c zy ł  W a r s z a w y ,  

z a s zc z yc ić  orderami O r ł a  Białego i S. Sta- W  Ro ssy i  w y c h o d z i  t e r a z ,  w y i ą -
l l s ła w a  JJ\A W. Hrabiego O rd yn a ta  Za- w s z y  mialto M o s k w a ,  sześć gazet  czę śc i ą  
m o y s k i e g o ,  Senatora -W o ie wo d ę, i Matu-  po li tycznych,  c z ę ś c i ą  w  innych mat ery ac h ,  

S z e w k a  Mini fl ra  Skarbu i P rz yc h od ów .  gdzie przed dziesięciu la t y  n.e b y ł o t y l k o
Rozm aite W iadom iści. d wi e  g a z e t ,  a da w ni ey  .edua na  c a ł t

Przez  Norembergę przeszło na począt-  pańft*vo. N a y b a r d z i e y  .eft ' "zytana gazo* 

Su C z e r w c a  wiele  w o zo w  nal eż ą cy ch  do ta  pod t y t u łe m ;  O b w itscn u l h u r o p e y eii
4
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i  RossVy*lti> i ą e y  pod r oz ka z a m i  Jenerała porucznika

Na Malc ie  mniemaia ,  iź [znaleziono Grawert  po s i ł k o w y  korpus Prussi.  
grób Anibala.  O dkr yto  tam wielki  sklep,  P o k o y  m iędzy  Ross yą  i T u r c y ą  pod*
W którym zpayopie  się t r a n n a , a na iego pisany w Bukareście d, 28 M a i a ,  i eszczs
wnjyśc ju  napis w  kartągióskim i ę z y k u , nie iefl. od W  Sułtana zatwierdzony.
w y r a ż a i ą c y  l .me Anibala  Bar -M«lech.  pokoiu t ym  przemi lczano c i o s i e  Serw.i .
( A n i b a l  b y ł  synem Arnilkara.  Ba r  z n a c z y ------------------ " ■ 1 ■  ------------------------------
s y n ,  a Mclech lub Mi l ka r  X żę . )  „  N A Y W I E K S Z t :  S T O P N I E  C I E P Ł a o

i u n D j l a  21 L z e r w c a  1812 • T 24, 4.
Marsz a łek  pani iwa  Xze Tarentu (Mac-   ,j2 . .  . . f  26, o

dónald j  , odebrał  dowodztwo nad znacz-  —  33 - ■ t  20, 8
p y m  k o r p usem,  do którego na leży  zoftą-

d o  n i e s T e ”n TT. 7;
Stosownie do o d e z w y  Ces. Auf trya ckiey  Adminif lracy i  . Królewsko Saskich  

ws pó ln yc h  Sa l in1 Wiel ick ich z dnia 36 M ai a  r, b- Nro. 710 dat o wa ny  ; O zna ym u e 
P r e f e k t ,  iż w dniu 6 L ipca  r. b. odDywac sic będz.e w Urzędzie teyże  jAdm s i n ra cy i  
W  Wiel iczce  l i c y t a c y a  publiczna na zakuoie >ie 4,500 korcy kamiennego węgta r.a po» 
t r z e b y ' tychże  Salin s łużyć maiącego.  —  W z / w a  oraz wscyBkich  tego rodzaiu produkt 
do zbyc ia  m a i ą c y c h ,  aże by  w dniu i mieyscu  w y i e y  ozpaozonvm w kawcye ior<ł
firocentowe zaopatrzeni  (iawiji s i ę ,  gdzie _ cenie pie w-z^fo w y w o ł t n i a  i wa run ka ch
icyta cy i  uwiadomioneini  z o l i a n ą  Dan w B  oracn PrefeKtury Departamentu  Kra*

kowskiego , w K r ak o w i e  d. sgo Cz er w ca  '812 roku.
(Pod. )  W  odzie k i , Prffekt.

W roński, S
N i z e y  podpisany  J. E  X.  Mości  P isarz  ^ k t o w y  Deoart . .mentu Krakowskiego  Ue» 

m o c y  rezoliicyi  W y so kie go  T r y b u n a łu  Cy wi lne go  pierwszey Inllancy Dep. Krak.  
dnia 22 Kwie mia  r. b. do l i c zby  J346 w okoliczności  sprzedania ruchomości  po nie- 
g d y  ś, p. Ąnto nm , i M ar yan aie  K r z . żanowskich w y d a ą e y  do publ i izney  podaje wia» 
d o m o ś c i , iz na dniu 7 Lipca r. b. o godzinie ętey  ranney  w domu pod l iczbą 241 p r z y  
u licy Brackiey  różae sprzęty d o m o w e ,  fl d ar sz cz y  z n a , kosztowniey  sze r z e c z y ,  gardę* 
r o b a ,  bielizna i t y m  podobne effekta w i ę c ty  daiącernu za  go lowe  pieniądze w unone* 
cie srebrney ku rar t  z w ą n e y  prze? publiczną l i c y t ą cy ą  sprzedane zoftauą.  4?an nflĘi 
K r a k o w i e  d. jp  Cz er w ca  18x2.

Andney K o fta w ifi, Pisarz A tow r D?p. Krak,
Sąd P o l i c j i  P o p r ą w c z e y  obwodu Krako ws kie go ,  ma honor w ez wa ć  ninieys2VOS 

w s  yf łkie w ła dz e  C y w i l n e  i W o y s k o w e ,  aże by  Łuk a s za  ^tarzynskiegi) fr wsi  Pia^ 
skach Gminie Dąbia  w Pow iec ie  Krakpwskjrn przy  mufce zo n y  s w m e y  Reginie Qu- 
dz r, e włośr iańce  od kilku miesręcy zamie szkałe go ,  a z d t i a  12 na 1 c{ty Cz er w ca  r. 
b. po dopełuionym c a  Jozefie T u r c y  Soł tysie  teyże  G m in y  ciężkim skaleczeniu,  zbie» 
głego ś l e o z i ć , i wraz>e rjoymania oaegoż d°  Sądu Pęlicvi  P o p r a w cz e y  obwodu K r a ­
kowskiego  ool tawić rozkazać r a c z y ł y .  —  Ten że  refł wzrutfu wy sokiego  , oc zow  czar* 
n y c h ,  wło sow  tukichze dużo i u z  s i w y c h ,  t w a r z y  d u ż e y ,  l a t  o k o I o  4 0 U 1 m a i ą c y » 

u b i ó r  iego sk łada  się z surduta [granatowego sukiennego,  o ła szcza  takiegoż koloru i, 
His zpańska zrobionego,  nosi na, g łowie  kapelusz cz arn y  okrągły.

O d  j ego  Król .  Xia i .  Mci  Sądu P o l i cy i  Popraw czey obwodu Kra 
kowskiego dnia 22gó Czerwca 1812.

V  i f ‘ o i t u .  Hoszowski yfirhińtki.
L ift Gończy. Jego Ki  61. Xiąz .  Mci {Tad Pol icyi  Pq i r a w c ze y  O b w o d u  Jędrzeiow.  

w  Departamencie Krakowskim w z y w a  w.zyf tk ie  władze tak C y w i l n e  iako i w o s k o ­
we w szczególności  zaś Ut/r. Burmiftrzow i W o y t  'W; a b y  o zbrodnia nodoalenia o b­
win ioną  i  z  aresztu policy meg*  w S i o b m cy  w nocy  z  dnia 2 na  3 C z e r w c a  zbieg ią
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Małgorzatę  Russolmą cz y l i  Rossolkę śledzili  , a  w  pr zyp adk u z c h w y ła n i a  te w p r o l l  
tute/szetnu Sądowi  pod ftra^ą dof tawić z a le c i ły .  —  T a  iett ze wsi  S trozysk  P ow ia t u  
Śtobutckiego lat 32 l i cz ąc a ,  rcligii K a t o l i c k i e y , wzrol iu miernego,  w ł o s o w  iarno błąd,  
b wi b i a ł a w y c h ,  oc zo w  ciemna s i w y c h ,  nosa d uże go,  t w a r z y  o ar ą g ł a w e y  chuderla­
c c y  b ia łe y  , ma na g ło w. e  chuftkę płócienną bial-j ,  na szyi  pięć nitek spaciorkoty 
sz k lanych  pomiędzy  któremi zaś d w a  paciors i  rznięte b i a ł e ,  ieden w ię ks zy  drugi 
m . i i e y s z y , a żó ł ty ch  sz k lanych  t r z y ,  a czar nyc h  c z t e i y ,  na sobie kani izd^ z p ł ó ­
tna zgrzebnego ttarzyzną zgrzebną p o ds zy t ą ,  koło r ę k a w ó w  suknem ęiebie&kieia o b­
s z y t ą , pod ta .-na koszule z płótna konopnego,  zapaskę z płótna zgrzebnego,  i fartu- 
szynę z ptotna konopnego mocno podartą,  chodzi  bo so ,  m ó w i  po  polsku. —  W  Ję.. 
drzejoiyte dn.a pgo C z e r w c a  181 a,

(Pod.) F eitx  P iotrow ski. Podsfd,
Girtl> r , Itnarz

Sąd Po l i cy in y  Powiatu O p a t o w s k i e g o , w z y w a  wszelkie w ł a d z e  C y w i l n e  i .woy- 
s k ó w e ,  i żb y  Auguttyna Król ikowskiego  Mieszczanina Opatowskiego  o pod; aianie ob­
winio ne go,  w dniu 21 C z er w ca  tg i 2  r. z O p a t o w a  przed i n k w i z y c y ą  zbiegtego,  p r z y  
Goitrzezeniu onegoz ,  pr zy tr z ym a ć,  i pod ścis łą ftrażą do Sądu naszego dof iawić  flara-
t]  się.

Opisanie osoby iego. Te n że  ieft wzroftu m a ł e g o ,  t w a r z y  ok rąg łey  nieco dziobatęy  
s z w a g t e y n o s a  maiego zadartego,  w ł o s o w  na g ło wi e  ciemno b l o n d m a i ą c y  lat o k o ł o  
5 0 ,  mow ę ma szyLl tą,  mow i  dobrze po polsku i cokolwiek  po łacinie.  —  P rz y  uciecz­
ce ubrany by ł  w kapotę czarną  przechodzona,  czapkę z wierzchem sukiennym zie­
lo n ym  z oaranku czarnego,  spodnie sukienne ‘ g ra n a t o w e,  kamizelkę d y m o w ą  b i a ł ą ,  
b o t y  na obcasach podkute naprawione.  W z i ą ł  zaś z sobą kapotę płpcienną w p ł a ­
chtę  z a w i n i ę t ą ,  i lulkę czarną  glinianą z krótkim cebuchem.  —  W  O pa to wi e  d. 22 
C z e r w c a  1812 ~ ‘  W ilczkowski. łębow skt.

Notaryusz  Publiczny  Powiatu Miechowskiego  Departamentu Krakowskiego .  O d y  
Jlezo lucyą Prześw.  T r y b u n a łu  Cy w i l ne g o  Iwszey lnftancyi  Departamentu K r a k o w s k i e ­
go pod dniem 21 M aia  r. b. pod Nro 1343 w y d a n ą  wszyt tkie ruchomości  pp i m a j i  
ł y m  Xiędzu Stefanie hamińskim Proboszczu  AJttyczowskim pozodałych  i inwentarzem 
©pisanych sprzedanie prŁez ł i cyUicyą  publiczną zalecone zol ta ło,  w skutek tedy po- 
mienionego zalecenia czyni  Wiadomość wszyf lk im O b y w a t e l o m ,  iż lak o wa  l i c y t a c y a  
d.ua 15 L ipca  r. b. we wsi Mftyczowie  w Powiec ie  Miechowskim sy t u ow an ey  , w  dp- 
ęrm Probo szczowskim rozpocznie się,  na którey  Hcycacyi  eodzieunie od godziny  os m ey  
z rana z a c z y n a j ą c ,  a i  do czasu ukończenia rożne rze cz y ,  to ie f i : książki  A u ‘ o o w  
p i ę k n y c h ,  i w op raw ie  d o b r e y ,  k r z e s ł a ,  kana pki ,  ze g a r y ,  kopeisz tych y  różne za go­
towe pieniądze sprzedawane będą,  —  Dan w  Miechowie d. 7 Cz erw ca  r 13*2.

'Jozef P rzem yski, N< taryusz Jego Anit. X  A 'c i K. M  Dtf/. Kr.
Z m oc y  u ch w a ły  R a d y  fa m . l i yn ey  w Sad . ie  Pokoiu Powiatu  i Miafta Krakowa.  

W y d z i a ł u  f . , na dniu 20 M a i a  r. b. w Opiece  małoletniego Romana Zakrzewskiego  
po aiegdy Jozefi.e i Annie z H ieruskich,  Zak rzewskich pozoftałego sy na, w dwork u swuKui 
s i .kcessyonainym a iz ey  opisanym zamieszkałego,  za pa dłe y ,  a przez T r y b u n a ł  C y  wi lny  
J ftfttanryi Departamentu K r a ko w s ki eg o ,  Rez olucyą  pod dmem 29 Alaia r. b. do Nrij 
202^ z a t w i e r d z o n e y , niżey podpisany w skutek delegowania siebie przez p o w y żs zą  
R e z o l u c j ą  T r y b u n a łu  s w e g o ,  podaie do wiadomości  publ iczney  sprzedaż drogą Lrzę- 
d o w e y  l i c y t a c j i ,  dwoi  ku tu w K r a k o w i e  na Piasku przy ulicy Ganc ars k i ey  pod 
Liczbą  102 w Gminie III. Miafta floiącego. Ma termin do odby c ia  przygotowawczego  
p izy sądzenią  rzeczonego dworku oznacza się dzień 17 Sierpnia r. b 1812,  o ęodzinie 
ętey  z  r a n a , v  K- a k o w i e  w Kaucel lacy i  nizey podpisanego Notaryusza  w demu p r z /  
.ulicy Swieckiey  pod l iczbą  j 4<5, gdzie Opiekunowie uf ianowiony  Dr. Jan Fa ntv  Du.  
isin w Dai&wicach dobrach swoich ly Departamencie  tutey sz ym  a Powiec ie  Miechow­
skim i dodany  Ur. S tanisław Wieruski  w  Pińczowie w Departamencie tymże samyra  
zam ie sz ka ć  z n a y d o w a ć  się maią. —  Szacunek pomieniouego dworku według  nrze io 
w e y  d e i a z a c y i  w datach ’ 17 i i j j tym Kwiet nia  r. b. uskatecznioney , ullan®w iuś»n 1
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lett do p ierwszego  w y w o ł a n i a  w  Jaromie zł .  poi. grubą srebrna monetą 4268 i gr. 3 j/f .  
Chę ć  kupna m ai ą cy  w z y w a i ą  się na  czas'  i w  mieysoe w y ż e y  opisane z zao patrze­
niem się w  \aJi t . .n  złp.  426 i gr. 24,  to iett w dziesiątą część wartości  s z a c u n k o w e j
s u m m y ,  iako przed zaczęciem L i c y t a c y i  z ł o ż y ć  się w  mieyscu iey  Aktu  maiące.  — 
M ię dz y  warunkami L i c y t a c y i  po w y ż s z ą  u c h w a ł ą  R a d y  F a m i l i y n e y  zaft.rzezonemi 
ieti , ze  o trzy mu jąc y  przez w ię c ey d a yn cs ć  przybic ie  kupna wspomnianego  dworku , 
o b o w i ą z a n y  będzie w  przeciągu i r .es .ąca od zal icytowania  albo z iożyć  ca łą  summę 
W y l ic y to w an ą  potrąciwszy  sobie V a J i u m , a lbo  tez odebrać Vad ium  i ca łą  summę 
z  procentem po 3 od 100 zatrzy mać  u siebie na  pewney  Hipothece sw oie y  aibo Kau-
t o i a ,  poki  małoletni  sukcessor do pełaoletności  nie doydz .e .  —  W  K rak ow ie  dnia 21
Cz erw ca  1312 Ruku.

A n drzey  M arkiew icz, N otaryusz D ep . Krak.

Fon f ł ant y  G ł o w cz es ki ,  P ed a g o g ,  nabyvt  szy  n a y n o w s z y c h  Methed udzielania w i a ­
d o m o ś c i ,  ofiaruie się nauczyć d z e c i  p ią ty , ' iok  dopiero kończące igraszkami  czyta ć  
bęz  s y l a b o w a n i a , tak w Pols k i m,  Niemieckim iako  i Fraocuzkim języku.  —  2 z A r yt -  
mety ;i n a m e r a c y i , czterech p ierwszych  działań i początków reguły 3ch w iednym 
mies.ącu.  —  ^ L s a ć  Ka l igraf icznie ,  prawdziwie  Angielskiey formy.  4 Języka  Nie­
m ie ck ie g o ,  czy f ło  Saskim dyalektem.  —  5 L o g i k i ,  F i z y k i ,  M at em a ty k i  w  przyfloso- 
w ani ac h  , bez obciążenia p a m ię c i ,  sposobem Kateh ety cz nym  c i y l i  S o kr at es a ,  to i e f l : 
przez p y t a n i a ,  z  k tóry ch  każde iednę mieć ty lno  może fiosowną o d p o w i e d ź ,  a którą 
człow>ek bardzo  ograniczonego poięcia w  pytaniu natychmiaft  pofirzega.  Jeft to spo­
sób  czerpania  z cz łowieka  tego , co mu natura w r a z  z życ iem dała  , a czego'  on t y l ­
k o  przez zaniedbanie s ię,  a lbo przez przeciwne naturze iego prowadzenie niepoftrze-
£a   G d y  zaś zad ney  wątpl iwośc i  n i ep od p a d a ,  ze ty lko  w miarę posiadania mniey
lub wi ęc ey  wiadomośc i  Nro 3 w y r a ż o n y c h  nasze wnioski  i sądy  mniey lub w i ę c e j  
są  natura lne,  czyf ie  , profle i pe w ne ,  w y p ł y w a  ztąd potrzeba ,  aby  bez wzi.lędu na  
pteć i w i e k ,  ka żd y  cz ło wie k  obeznał  się z  niemi. Kto zechce z tey  ofiary usług ko- 
r z y f l a ć ,  r a c zy  się zg łos ić  demu Nro.  333 przy Swieckiey  ul icy  na i s z ym  piętrze.

A d a m  Rudnicki  Chyrurgi i  D o k t o r ,  Cho rob  O c z o w  , Zę b ów  t W et e r y n a r y i  ordy-  
Bary iny  Professar ,  tudziez teoryczney  i praktyczney  Chyrurgi i  Professor Z. fiepca w  
Szkole  g łó w n ey  K r ak o w s ki py ,  acz  ośmioletni  P ra kt yk  przez leczenie i wy ko na ne  z 
p o ż ą d a n y m  skutkiem operarye,  może ieśzcze od wielu nieznany,  ma honor Prześwietną  
Publiczność  u wi ad om ić ,  r_ pc (łanów ił każdego Chorego osobl iwie na oczy i z e h y  
bezpłatnie l e c z y ć ,  w  k iórym c° 'u  w y z n a c z a  czas od godz iny  8 do 9 z rana coJz eń 
\r swoim mieszkaniu na ulicy F lo r ya n sk i ey  pod l iezbę 310 na pierwszem piętrze.  * 
W  K r a k o w i e  dnia 20 Cz er w ca  i8>2.

W  skutek obligu w  Sądzie P oko iu  Powiatu  i M i a P a  K r a k o w a ,  W y d z i a ł u  II. pod 
d. 18 m. i r. b. naf tąpionego, za  dług dobrowolnie pod sprzeoarz poddane za f iawne  
F a n t y ,  i ak o  to: siedrr. sznurków P e re ł ,  d w a  i pó ł  ł ó t a  w a ż ą c y c h ,  srebra i i o ł o w e ,  
a  mianowicie ł y ż k i  f i o ł o w e , łyże cz ki  do k a w y ,  ł y ż k ę  w a z o w ą ,  g r a b k i , t rzonki ,  
s o l n i c z k i , cukierniczkę z s z c z y p c z y k a m i  przez publiczną L i c y t a c y ą ,  d. 3 L ipca  r. b. 
o  godzinie 9 z  r a n a ,  przy  ul icy  Sw ie ck ie y  pod L.  327 w domu na skład obraneia 
sprz edawan e  , wprzód  zaś przez 3 dni W ternie domu dla obeyrzenia ich , na w id ok  
publ iczny  przez ufianowionego dozorcę wy f l aw ion e  będą. Podpisany  m a i ą c y r h  chęć 
n a b y c i a  t a k o w y c h ,  n in ierszym uwiadomieniem dla a t tentowania taKowey sprzeda-  
i z y , a a  c z a s ,  i mi eysce  do te y że  sprzeda rzy oznaczone zaprasza.  —  D a n  w  K r a  ko 
w e  dnia 22 C z e r w c a  1812 roku

jjo z e f  KafitnPtki,. Eommroik 1. H. D .  K . i  R .


